ade ater مر مه‎ 


رضحم کم ue ER‏ یدمه باب اب پر سی 


Ka 


NE a‏ نک 
: = 


ee 


Want 


P 


= $ = 


REZ RRR SURGE. 


$ 


EDE E p ep eoo e‏ سا 


KAZANTE 
W DZIEN JMIENIN 


YW. Mi PANA 
MACIEIA HRABI 
na Wodzifławiu i Melfetynie د‎ 8 
1 ANCKORONSKIEGO 
WOIEWODY BRACŁAWSKIEGO, OR- 


“peru ORLA BIAŁEGO KAWALERA, 


CHORAGWI PANCERNEY WOYSK 
J.K. MCI y RzeczY-POSPOLITEY 
ROTMISTRZA. 

C Dmia 24. Lutego 
OBCHODZONYCH 
rzez 
W. FMei Xiędza 
A ND RZĘ LA 
JGROCHOWALSKIEGO 
Kanonika Katedralnego Chełmfkiego, Pro- 
bofzcza Zakliczyńfkiego, w Kościele De- 
binfkim, a Dobrach rzeczonego 


JW. WOIEWODY 
Roku 1778. 
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Datum Cracovie in Palatio Epifcopali. 
Die 1. Maji Annó 1779. 
JOSEPHUS OLECHOWSKI 
ARCHIDTAGONUS Cathedralis Cracoviensis, 
AUDITOR & JUDEX GENERALIS. 
mpp. 
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E nią i Apoftolftwa po Judafzu. Swięta, ale drobna 


mer awk. 
1 


| trum dixit (erat autem turba hominum fimul 


nie zdalą czynić. Wfzakże ieżeli rzecz glebiey na: 


E EEE DYSK 
LES NS F 


px "Xe. żyd RÊ * < 
A ze A ERA A X A a 
BSB RAS ASSES OS OSOSSOSSOK 


Jm diebus ilis exurgens Petrus in medio Fya- 
fere centum viginti: )- Viri Fratres, oportet 


impleri foy ipturamy quam pradicit Spiritus San- 
Gus por os David de Juda. AR. x. 


, Wefpolek, iakoby fto dwadzieścia! Coż 


^ czynią? Ze to corocznie w Apoftolíkich 


rozczytuiemy dzielach ; nic się nam ofobliwfzego 


uwagę wezmiem , czynią tos nacoi mocy Z wyż: 
foka, i mądrości od BOGA potrzeba było . Na- 
fadzaią się o wypełnieniu Prorockiego pifma, o! 
dopełnieniu liczby dwunaftu Apoflolow, o wybraniu 


iednego z Uczhiow Pańfkich na mieyfce uflugiwa- 


-Trzodo, iakże daleko myśli i rady twoie zapufzczafz! 


DARAN 


Jeżeli famego BOGA 12662 left, ftanowić Proroki, : 


nadawać łafkę uzdrawiania chorych, fzafowác da- 


rer rożnościięzykow, i wykładania mów: nie fa- 
megoż BOGA rzecz będzie ftanowić nayprzod Apo- 
itoly? Gdyby to przyfzło na rozfadek owych, ktorzy 
o potędze, i mądrości ziemfkiey aż nadto , o CHRY- 
srusowyM zas w Kościele namieftniftwie mało co 
trzymaią; pierwfzy ten CHRYSTUSOWEGO Kościoła 
krok, iak wielki ieft z siebie , takby im nagan- 
ny bydz zdawał, zdawalby im się inad władzę, 
i nad rozum maluczkiego i prollego owego zgro- 


madzenia. Ale inaczey się zdawało temu , ktory 


wybrał głupfiwa swiata y aty zawjłydził mądre, i 


mdłe świata wytrał , oby zawjłydził mocne. )۳( Zda- 
wało się Jemu, aby na pierwfzym tym zaraz Ko- 
ścioła fwego, iakożkolwick iefzcze fzczupłego fey- 
mie, okazałiawnie , co ieft za powaga, i co za 
znak tegoż Kościoła Jego. Tak się, mowię, podo- 
bało Odkupicielowi BOGU; aptzeto całą owę fwych 
Wiernych radę, przez cudowne Apoftolfkiego losu 
na iednego Z nich wymierzenie, pochwala i potwier- 
dza. Piotr, iako naywyzfzy w CHRYSTUSOWYM NA 


ziemi 
oy ŚL LH 
(9. 1 Cor. 1. 27» 
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UŻY i 
| ziemi Kroleftwie Urzędnik , Seym ow zagaia. Apo- 
 itotowie wotuia. z pomiędzy Uczniów, dwóch Kan- 
: dydataw fiawa. los na MacrgjA pada. Pada zaś z 
takim BosxicH błogoftawieńftw związkiem , i fku- 
tkiem; Zegdy Go Kościoł CHRysrusow na Apo- 
ftotfkim Swieczniku ftawia; On przez cudną wzaie- 
mność , Apoftolfkg tegoż Kościoła Doftoyność obs 
iaśnia. Rzecz iak dla Obieraiących, tak dla Obra- 
nego wielce chwalebna. rzecz dla nas duchowney 
iak pociechy, tak nauki pełna, a przeto rzecz, nad 
b ktorą do mowienia dziś, zgodnieyfrey nie widzę. 
Davcież, profzę, Przezacni Słuchacze, baczenie 
pilne, i podział kazania bierzcie. Koścjoł CHRYSTU- 
gow. MACIEJA Swiętego Apoflolem vezynil.. Otoż 
Cyrystusoweco Kościoła powaga, która po nas 
_wfzelkiey ćzci i poftufzeńftwa wyciąga. Ta będzie 
` pierwfza. Macızy Swięty Kościoł Curysrusow bydź 
Apoftolfkim okazuie. Oto? Curvstusoweco Koscio- 
ła znak, po ktorym go rozeznywać mamy. Ta bę- 
dzie część druga . 
Curystz JEZU, twoiey ia tu Oblubienicy, kto- 
ras Ty fobie z otwartego Boku twoiego, niby Ada- 


mowi 


KŁY 
س‎ AA 


mowi Ewe ufworzy},ktoras fobie poświęcił i oczyścił 
omyciem wody w ffowie zywota,ktoras fobie w wierze 
i miłości zaślubił , ktorąś na dwunaftu Apoftołach, 
iako Niebiefką Jerozolimę na dwunąftu fundamen- 
tach utwierdził: *YTey,mowię, Oblubieniey Twoiey 
fprawę przed się biorę. Dayże mi tak raowić, tak 
ku. poparciu tak walney fprawy mowić należy, ato 


| kuwiękfzey i więkfzey twey chwalę, Za twolą przy: | 


czyną, ktorey taż Curysrusowa Gołębica igdyna- 
czką i wybraną, ieft.(*JUna eff matri fue, eleita gea 
| nitrisi fut, Krolowa: Apoltolow ء‎ BOGA - Rodzico 
* Dziewico MARYA. 

Coby za losy-byly, ktore Apoltotowie MacızJo- 
wri BARNABIE ku rozrauceniu się o Apofto ftwo 
dali; czyli , taíniey mowiąc, co za znak obrali. fo- 
bie, po ktorymby tego raczey niż owego*na.Apoftol- 
fką wynieśli godność; byłaż to. więkfza glosow. li- 
czność, byłoż to wyciągnienie iedney z dwoch kar- 
tek, byłoż ta zftąpienie gołębicy. albo światła, z Nie- 
ba? rzecz nie pewna. To pewna, że ktory rzekł: 

(5) gdzie fy dwa, albo trzey zgromadzeni w imie mo- 
ie, tomem, ia. w pojrzodku ich: dał owemu fwemu 


zg Yo- 


(3) Apoe.21.14. (*)Cantie: 6, 8.(*) Matt: 18. 20, 


OPK اا‎ 


nr ern em 


zgromadzeniu, do zrozumienia, ktörego z tych dwóch 


| 'ednego chciał mieć na Apoftolftwo obranym po Juda- | 


= zu.Dał im to,mowię, do zrozumienia; ale izaliż prze- 


to nie Kościoł CHRYSTUSOW, MACIEJA S.Apoftolem u- 
czynił prawdziwie? BOSĘIRGO upodobania ohiawienie, 
ludzkiey w, działaniu wolności i włądzy nie ubliża. 
J Saula BOG losem na Kroleftwo wyznaczył; :a prze 
cież go Samuel- prawdziwię na Kroleitwo nama- 
ścił, za Krola podał, Krolem bydź ogłoGił. Podobnież 
i tu, BOG Kościołowi fwemu fkryte fwe wyroki 
obiawił; ale ich ufkutecznienie na iego wolą fpu- 
ścił, iiego władzy powierzył. Przeznaczył  MACIE- 
JA Swictégo na Apoftolftwo, i chciał go mieć Apo- 
ftolem ; ale nie inaczey, iedng. za pofrzednictwem 
K ościelney władzy, aby Go Kościoł na Apoftolftwo 
poświęcił, Apoftolem poftawił, między Apoftoły po: 
liczył. Nie tedy o tym nie wątpiąc, że Macte S. za 


fprawa CrRxarusowEcoKosciolaApoftolem zoftal; na 


| to tylko myśl nafzę obroćmy, iak się wielka w. fpra- 


wie tey, tegożKościoła powaga wydaie. Tu to zaraz 


ta CHrystusowA Oblubienica a Matka nafza dwa 


wielkie względem fwych Synow fprawnie urzędy. to 


ieft, uczy ie, i rządzi nimi.Uczy ie podaigc im prawdę | 


se ZA پک‎ 


س 


, dô wierzenia. Rządzi nimi, flawiaiac im Urzednika 
| do: ftucha ia. Podaie im do wierzenia prawdę o fuk- 
: cefsyi Apoftolftwa po Judafzu. Stawia im do fica 
nia Urzędnika, czyniąc Apoftolem Macreja.Niewiem 
' czyli co -zgodhiey-nad to może nas: wprowadzić: W 
“uznanie-iak powagi Kościoła, tak winnego mu od 
nas-poftufzeńftwa. ż 
Jefzcze przed okazałym owym, 1 uroczyftym 
Ducha S. w ogniftych ięzykaci: zeffaniem, PIOTR, 
iako-widoma i: Namiefinicza duchownego Ciała 
CHRYSTUSOWEGO Głowa, iako niewzrufzona hardym 
piekła bramom, Domu. CHRYSTUSOWEGO co do nauki 
i rządu Opoka, iako powfzechny:i naywyżfzy 6 
po CHRYSTUSIE pozoftatych Pafterz, iako ten | tore- 
go ftaraniu Pan Cmunaysrus nie tylko fwe Ucznie, 
ale ¡Tame Apoftoły: potuczył, (*) er tu aliquando con- 
verjus: confirma fratres tuoss zaradza pilnie o po- 
trzebach powierzonego fobie Kościoła. otwiera w 
pierwtaftkach ¡ego prawd nieomylnych katedrę. po» 
witale. w pofrzod braci, nakazuie milczenie, zabie- 
ra głos, przywodzi kstęgę pfalmow Dawidowych, 
| tako od DucHa S. natchnioną, czyni z niey kazanie do 


fwoich, choćże w iedney z nimi fzkole uczony, tłuma- 
czy 
ded c2 RS eee 


i EN Luc: 22. 32. = 
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OE 
czy owa pfalmu czterdzieftego w wierfzu dziesią* 
tym, i fześćdziesiątego ofmego w wierfzu dyrudzie- 
ftym fzoitym, i fetnego ofmego w wierfzu ofmym. 
tłómaczy ie i wykłada, to o przeftępftwie, to o karże, 
to o naftcpey Judafza. a ztąd wnosi, i czego nie 
wiedziano do wiadomości podaie, że BOG Odku- 
piciel chce mieć całą dwunaftu Apoftołow liczbę, 
i ze na wakulącą Stolicę Apoftolfką potrzeba obrać 
iednego, ktoryby z innymi iedynaftą, świadkiem | 
był zmartwychwitania Jego. Coż na to ealy ów 
Wiernych Curystusowycr poczet? Znaią to dobrze, 
co potym w wieku trzecim S. CYPRYAN Meczen- | 
nik za rzecz nieomylną wiekom potomnym, podał; 


że BOG z dziwney fwey nad swym Kościołem Opa- 


| trzności, uczynił tenże fwoy Kościoł prawd z Nieba 


obiawionych pokładnikiem,Kaznódzieią, tlómaczem. 


Poktadnikiem, aby nam ich przez fwe Pafterze wier- 


nie dochował: Kaznodzieia, aby nam ie przez fwe 


Pafterze wiernie opowiadał; Tiömaezem, aby nam 
przez fwe Pafterze wiernie wykładał. Znaig to, mo- 
wię, i przeto Prorra iako Starfzego 6 ftucha- 
ią wfzyscy, nie fprzeciwia się żaden, żniewalaią 


fwoy rozum pod pofłufzeńftwo wiaty. 


O gdybyć 


KK 


O gdybyé była ta fama ducha powolñosé trwa« | 


ła po wizyftkie w Chrześciańftwie wieki! Byłożby 
tyle fporów około artykułow wiary CHRYSTUSOWEY, 
około prawdziwości ksiąg. Bożych, około rozumies 
.niai wykładania Pifma Swiętego, około rzetelności, 
i ważności podania Apoftolfkiego? Bynaymniey. Zna» 
ige wfzyfcy (*) Koseiot BOGA Zywego ża filar 1 um 
| twierdzenie prowdy, a wyroki iego w rzeczach Re- 
| ii za naywyżfzą inieomylną regułę; wfzyfcyby. 
| się trzymali w pokoiu, i trwaliby iednomyślnie w. 
Kościele, w iedności ducha, w. proftocie ferca, w 
zgodzie. nauki, w. łamaniu Anielfkiego chleba, i w 
uczeftni&wie innych Saktamentow, na wzor fzcze-, 
śliwey owey pierwiaftkowych Chrześcian garfztki. 
w. Wieczerniku: przy obraniu MACIEJA S. zamknio- 
ney. Na głos. Kościoła mowiącego: wierzcie, Duch 
poftufzenftwa toby był zapewne odpowiadał we 
wízyftkich, z czym, się wieku fwego odzywał Aus 
GUSTYN., żeby - był i:famey nie wierzył Ewanielii, 
gdyby go Kościelna nie nagliła powaga. Nie, iako- 
` by dlaEwanielii nie był z.wfzelką czczią i ufza- 


nowaniem; ale że nie miałby i iey był za Ewanielią, 


gdy- 


(5) 1. Timoth ٠ 


| 
| 
| 


ERR 
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- błędu, dufz owych, nad ktorymi podoba się BOGU' 
| Kościoła, zkadiebym mial pewność, że ta księga, 

| ktorą Ewanielia zowiem, 168 w rzeczy: famey 
| pifma Boingo: przekład, ktory mam : za dowodny, 
| Zkądby mi było, że tysiącne owe w Swictey Biblii: | 


` ftępne nie fa, tak, a nie inaczey rozumieć sig maia? 


"Nie wiemyż, iak wiele bałamutow w początkach” 


wi Ne 


gdyby mu iey był: Kościoł za Ewanielia nie sa 


wał. Evangelio non crederem; mfime Ecclesia commox 


r 
| 
f 
i 


veret aushoritas. "Cudne ftowo, ktote potysiąckroć 
razy zawftydziło pychę kacerfką, a ktore pó dziś 


dzień ftuiy ku wyciągnieniu z odfzczepieńftwa i 


okazać bogactwa miłofierdzia i łafki fwoiey. 


Jakoż, gdyby nie świadectwo CHRYSTUSOWEGO 


Ewanielią CHrystusowA? Zkądby mi było, że ten 
czyíty ieft, i z textem się początkowym "zgadza? | 


mieyfca, ktore miałkiemu rozumowi: ¡ak żywo doz 


zaraz Chrzęściańftwa za prawdziwą przedawali 
Ewanielią, co z rożnych pifm innych zebrali? iak 
wiele Kacerzow fałfzowali Ewanielią, gluzuige z 
niey i odmieniaiąc, co nie po ich głowie i błędach | 
było? iak wiele $wiatownisiow na złe używa | 
Ewanielii, fowa iey do błędnego i gorfzącego 


rozu= 


tozumienia nacisgaiac? Nie Ewanieliaz żle vozu- 
miana, i tłómaczona, tyle od Kościoła Cuarsru- 
SOWEGO odfzczepieńftw zrodziła? powftałoż kto- 


re kacerstwo, coby się nie chlubiło, ze ma po 


fobie Ewanielia? Zaden buntownik za bun-. 


townika się nie ma, i bunt fwoy za nayfprawied!i- 
wfzy zapęd udaie. Jle więc do nas, Przezacni Słu-. 
chaeze, ktorzy8my BOGA Człowieka w ciele ludz- 
kim obcuiacego 2 ludźmi, ani widzieli, ani flyfze- 
li, ktorzyśmy ani za czafow iego ani za czasu Ewa- 


nieliftów żyli, także mamy fobie w fądzeniu o rze- 


c= 


czach wiary poftąpić 1 Spuściemyż się na włafny 


nafz rozum? Nicchciat sie na fwoy fpuścić Auqu- 
sryN. Rędziemyż się mędrfzych, i świętfzych nad 
nafz radzić? Tizebaby nam kogoś mędrfzego, i święt- 
fzego, niżeli był Aucusryx. Będziemyż:się' w wat- 
pliwosei i oboiętności chwiać to na tę, to na owe 
ftronę? Jużbyśmy tym famym wiarę ftracili. Coz 
nam Się tedy zoftaie? Nic więcey, iedno udać się 
do CHRYSTUSOWEGO Kościoła, iako do. fkarbu- zło- 
żoney tam Bosxigy nauki. do Kościoła, za ktorego 


Głową Syn Boskı Orca Przedwiecznego prosił, aby 


Wiara iego nie uftawała nigdy (*) Rogat! pro te, 
uż non deficiat fides un _ Tam 


Łuc. 22. 32 


B= : K OPZ 


Tam ñam się udać geleia a, co powiedzą, z 


pokornym rozumu poddaniem przyiąć. Jnaczey? 
| ani pokoy, ani porządek, ani iedność nauki, ani 
pokora ducha, ftacby w Chrześciańitwie nie mogła 


; Nie mogłby ftać pokoy, boby wieczne zachodziły 


(rzeczki około prawdziwości fowa Bożego, i iego 
rozumienia. famo zaś fowo Boża nie mogłoby 
tych fporow roftrzygnąc, ile że famo ich by mate- 
rya było. Nie mogłby ftać porządek, bo by nie by- 
ło żadney podległości. Od ult Palterzów iuzby 
więcey wiadomość Zakonu CHRYSTUSOWEGO nie za. 
leżała. Każdy bez braku, bez powołania, bez pra- 


wa, byłby flowa BożEGo tlomaczem, i Sędzią. A 


tak Kościoł nie byłby, iedno pełen zamięfzania Ba- 


bilon. Nie mogłaby ftać iedność nauki, bo by ka- | - 


żdy wierzył, i nauczał według włafnego widzi mi. 
się. A zatym tyleby się wiar mogło napłodzić, ile |. = 
ieft ludzi na świecie, albo przynaymniey ile ieh. 
-gtôw dumnych i burzliwych. Nie mogłaby ftać: po- 
kora ducha, bo nie byłoby żadnego Chrześcianina , 
któryby, by dobrze proftak i nieuk nie miał prawa. 


rozumieć, że pifmo* od niego tłómaczone pewniey- 


{za ieft regułą, niż tlomaczone od innych, i że on 
fam 


FR 


Tam lepiey ie rozumie, niż inni . Ztadci ieft, ze ici, 


Zmili w wierze, zapomniawfzy o włafnych fwych 


| ktorzy się od nas w oftatnich tych czafach rozto- 
1 


| prawidłach, mocą ktorych wewnętrzne każdego nat- 


| chnienie i prywatnego ducha, chcą mieć za pewną 


| wiary regułę, to uchwalili u siebie, co potepiali u. 


0 


„ływać sig Soboru; ana tego rozsądku ktoby prze- 


"fiać nie chciał, nie nakazaliż go z Kościoła fwego 


wyklinać i precz wyrzucać? Co ieżeli Proteftant- - 
{ki Kościoł, Kościoł ten, ktory w fwym wiary wy- ' 
{.gnaniu do wierzenia podaie, że Kościoł cały, by do- ` 
"brze był prawdziwym CHRYSTUSA Kościołem, prze- 
-ciez, iako się z ludzi .omylce podległych fiłada, : 
tak i fam się, i fyny fwe omylić może; ieżeli, mo- 


“wie, Kościoł ten tak furowo domaga się poflufzen- 


-fwa od fwoich; iakże my możemy odmowić ie po- 
-wfzechnemu Kościołowi nafzemu, o ktorego -nieo- 
-mylnosci by naymniey nie wątpiem? Co do mnie, 
mowi S. GRzecone ۸:727, przyznaie się chętnie, i 
` wyżnaię iawnie, że pierwfze cztery Soboty; ktore po- 


wíze- : 


def) co Sa difciplt ar: 31. 
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mas. -(*) Nie nakazaliż w fporach około pifma, د‎ 


-rozumienia iego do narodowego w tefzczie odwo- ' 


me 


| 
| 
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| 
| 


z | 
powfzechny wyobrażałyKościoł,nie 2 mnieyfzaCzezia 
nie 2 mnieyfzym poftufzehftwem przyimuie, iak 
eztely księgi Ewanielii. nie, iakoby wyroki Soborów 
tych były nowym obiawieniem Bożym; ale że tam, 
obiawienia BoZz, ktore choćże się w pismieSwietym 
zawierały iftotnie, przecież nie były wyrażone iaśnie ; 
Kościoł fwym wiernym obiaśnił, wytłómaczył, wie- ; 
rzyć nakazał: Sicut Sanffi E vangelii quatuor Vibrosysie , 
guatucr Concilio fu cipere ac venerari me, fateore 

Tod to rozumu pofłufzeńftwo, ktore sig w rze- ` 
czach wiary Kościołowi oddaie; to to mowię wła. 
Śnie ieft, przecosmy fa tegoż Kościoła fynmi, co 
nas z nim iednoczy, co nas iego członkami czyni. | 
Nie co innego abowiem w Kościoł nas wfzczepia, 
iedno wiara. a wiara bez tego pofiufzeńftwa, o kto- 
rym się tu mowi, bydź nie może. bo aby się wie- 
rzyło, trzeba fwoy rozum poddać nie tylko obia- 
wieniu Bożemu, ale i temu przez co donas toż obia- 
wienie przechodzi, przez co zaś przechodzi, ieft Ko- 
ścioł BOGA żywego. Wypowiedzieć przeto Koscio- 
łowi poddańitwo rozumu, ieft to uczynić z nim roz- 
wod, zkąd aniby on był Matką nafzą, ani my dzie- 
ćmi iego. Byśmy dobrze natchnieni byliiakProrocy, i 
obiaśnieni iak Aniotowie,fkoroby nam iednak na tym | 


| 
: = poddan | 
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EM 


poddańftwie fchodziło, iużbyśmy wiecey nie nale- | 


żeli do Kościoła. Nie toż ieft,czego okropne przykłady 
w wielu flawnychMedrcach opłakuią OycowieSwieci? 
Wfpomniymy fobie na owego Tertulliana, ktorego 
rzadkiey mądrości świat fię dziwił, i dziwi: a kto- 


rego' pamiątka wiecznie ieft fplamiona przeto , iż ro- 


zumu fwego pod pofiufzenftwo Kościoła zniewalać : 


niecheial. Tymi Tertulliana przywodzifz na 


przeciw, (mowi HIERONIM $.)aiaci z żalem nie | 


więcey odpowiadam, iedno iż Tertullian, zdanie 
fwe nad zdanieKościoła przeniożfzy,nie liczy się mię 
dzy ludem i Syumi Kościoła. De Tertulliano nihil am- 
plius dico, nisyhominem | Ecclefie. non fui/se- Ależ bo to 
Tertullian uchodził za wyrok wieku fwoiego. miany 
był za cud umieiętności, i Cypryan S. księgę iego 
miał za Nauczyciela fwego? Prawda to ief, ale i to 
nie mnieyfza prawda, że dla Tertulliana lepieyby 
było bydz pokornym- Kościoła CurysrsowkGo V- 
czniem, niźli CYPRYANA S. Nauczycielem, ba nawet 
niźli Nauczycielem Nauczycielow wfzyltkich. Ależ 
bo to Tertullian nie zmierną unosił się gorliwością, 
ku naprawie obyczaiow, futowe życie prowadził, i 
jawnym był nieprzyjacielem „wygod. żaden wyżey 
nad niego katności Ewanieliczney nie wyniofł ! Pra- 


Lda 


(re O ځا‎ A دد د‎ E کوک‎ 
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wda, ale i to nie fałsz, że z tym wfzyftkim mogł od | 
Kościoła o w rzeczy famey odpadł, gdy go 
furowość nauki tego popchnęła aż do błędu; a upor- 
czywość ducha przy błędzie trzymała go aż do nie- 
pofłufzeńftwa Kościołowi. De Tertulliano mhi] ampli- 
us dico, nsis hominem Ecclesia non furfse Tak to prze- 


ftaigc bydź pofiufztym Kościołowi, przeftaie się | 
bydź Synem Kościoła. Wiecey powiem. 

Na małoby nam ste przydało bydź Kościoła 
Syntai na pozor, okazywać po fobie znaki nafzego z 
mim uczeftnictwa, czynić to powierzchownie, co 
czynią wierni Synowie iego. Uczęfzczać do jego 
Swigtyn, przyftępować doicgo Sakramentow, by- 
wać na iego ofiarach, w chodzić w lego obrządki, 
cożby było warto to wfzyfiko, ieźliby fie po mimo to 
wfzyftko, nie przyftawało na wfzyftko to; czego On 
nas uczy, i czego nas przezen.Duch S. chce nauczyć? 
Powolność ducha w wierzeniu tego, co Kościoł -do 
wierzenia podaie, cząftka to ieft moiey Relii, bez 


ktorey, cozkolwiekby o mnie ludzie fądzili, BOG | 
| 
1 
| 


przecie nie fpogłądałby na mnię, iako na członek 
` Kościoła fwego. Azaliż i z Donatyftow niektorzy 
toftropni według świata, ale odfzezenieücy według 


ferca, nieudawali się za ziednoczone 2 towarzy- 


B fiwem 


Pe 

E ftwem Wiernych; gdy tym czafem inni z pomię- 

| dzy nich gwaltownieyfzym uniesieni duchem, gło- 
sili się iawnie byd2’oderv ‚anymi od niego? À prze- 
cie Aucustyy S. iak tych, takowych miał za nie- 
przyiacioły Chrześciańłkiey miłości, za falfzywe 


Chrześciany;ba owfzem, iak wyraźnie mówi za fame 


Anty-Chryity Pfeudo-Chri 01 funt ES Anti-X/h Stra- | 


fzny grom na owe wieku nafzego duchy,ktorzy choé- 


że się liczą między prawe Chrześciany, nie inaczey 


iednak, iedno, iak fami chcą, wierzą. Mowia że fię - 


fiatecznie tray maia Kościoła, a czynią wizyitko, co‘ 
fiuży do oderwania się od Kościoła. Mowią że fa 
wierni Synowie iego,a czynią się nieprzyiazuymi Se- 
dziami iego. Mowią;że Bo fuchaia,a na przeciw niemu 
za lada okazyą powftaia,oburzala sie na lego wyroki, 
odrzuezaig lego pogroz żki, nie dbaia na lego kary, 
chwala to, co on gani; utrzymiuig to; co on odrzuea, 
czytaią 1 rozrzucaią owe ksiąfzki,ktote on cechą prze- 
| klęctwa naznaczył. J saz oni w ciele Chtyftusówego 


Kościoła? Sa i nie są. Są, iako udaią , nie 12, iako 


(f) aby rozumieli, $ 60160216 rzeczy. م9‎ 
Mowię, a rzeczy bo z czegoż nayprzod, 


yozu- 


(6) Deut: 32. 29. 
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BOG widzi. - Da > Panie, prawdziwą mądrość, | 
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KG 
rozumiecie, BOG nas fądzić bedzic? Z wiary, a że 
4 poftufzeńftwo Kościołowi ieft nie rozdzielne od wia- 
ty, z tego więc pofinfzenitwa będziem sie musieli 
hayprzod Sedziemu BOGU fprawić „ Tego ieżli on 
wras nie znaydzie, na darmobyśmy, by dobrze i 
po prawdzie przywodzili za foba, żeśmy w imie ie- 
go obterali się w cnotach Swiętych'i przykładnych. 
w uczynkach dobrych,i miłofiemy ch. (Domine: nonne 
in nomine tuo virtutes multas fecimus? dicle przecz, 
odpowiedziałby nam, idźcie precz odemnie,nie znam 
was. Coście czynili, nie czyniliście z ducha mego, 
boście nie czynili z ducha tego, ktorymem tchnął 
w moy Ko$clot, i ktorymem go rządził, a przeto co- 
Scie czynili, wizyftko umnie nie warto. Otoz Prze- 
zacni Słuchacze, zkad nas BOG za czafem Tadzié 


zacznie, a zkąd my siebie famych teraz zaraz fadzic 


powinni. Oto zkąd, ico powimiście fądzić o wafzych 


umartwieniach, o wafzych modlitwach,i otym wfzy- 
ftkim, co w nafzych oczach dobrego ieft,będąc pewni, 
że lak bez zupełney wiary nie można = esr BO- 
GU,tak mu nic przyjemne bydz nie mo co się du- 
chem błędu I odfzezepieńftwa fkazi. Ah iak wielu 
Chrzeseian przez niedoftatek wiary potępicnych ber 


a Zit 


| dzie,wiary zaś im nie doftaie przeto,że im na nalezy- 
tym Kosciolowi,tozumu >= و‎ Tchodzi! Pra- 
wdać to ieft, że Kościołem tym zawiaduig ludzie 
namiętni i omylni, ale nie o i to, Ze temuż 
Kościołowi ieft zawfze na: pomocy ten, ktory Apo- 
kolom, i ich naftępcom przyrzekł, bydź zawfze z 
nimi aż do fkóńczenia świata? a ktory, iako BOG 
nieomylny fame nawet nafze namiętności do wy. 
konania fwych zamyflow nakierować umie? Samo 
nas od tylu wiekow doświadczenie przekonać po- 
winno. jefzcze Kościoł Chryftufow był, że tak 
rzekę, w kolebce, kiedy przeciw niemu zewfząd ludze 
kie powftały namiętności. Coz wfkorały? Wyroki ie- 
go wrzeczach wiary ze czcią ptzyiete utrzymały sig, 
a przeciwne mu błędy zoftały pohańbione. Powo- 
dzenie to nie dowierni mędtkowie fpedzali na przy* 
ézyny cale ludzkie, ale prawdziwie mądrzy Chxze- 
ścianie upatrywali w = widomy fkutek przepo- 
wiedzenia Chtyftufowego, że przeciw iego Kościo- 
łowi, wfzyftkie bramy piekielnie, a tym bardziey 
wfzyftkie namiętności ludzkie nie przemogą nigdy. 
CH Porta inferi non pravolebunt odverfus eam. Na 
teyci to obietnicy Kościoł Boży wfparw, w krotce 


zaraz 


— GG Martz 28. () Mares 16. 18. 


zaraz po W Niebowftapientu Chryftufowym, w pier- 


ra- | wfzey owey Chrześciańfiwa świątyni, ktorą BOG | 
zie | Odkupiciet oftatnią fwa W ieczerzą poświęcił od na» 
uz uki ma się do rządu, a przelo2ywfzy fwey trzodzie 
po- prawdę do wierzenia, w czym sig mu od niey nale- 
Z zalo pofłufzeńftwo rozumu; ftawia iey Urzędnika do 
)G | fiuchania, w czym sig mu od, niey należało poflu- 
vy" fzeńftwo fercas A 
mo Stawia urzędnika, iakiego, i kogo? Wiecie do- 
po- | brze, że Maciera Świętego Apoftolem czyni. Ale 
tak | wiecież, co to iet bydź Apoftolem? Jeft to bydź na 
dze wzor CHRYSTUSA w.rzeczach tych, ktore fa Oyca Je- 
ie- | go, od BOGA do ludzi Poftem, a Poftem-z tak pełną 
ig. | lubo tylko namiefiniczą władzą, z iaka był fam CHRY- 
Z | srus JEZUS .. Wiele'się zdaie mowić wfzakże nie | 
zy» | mowię nic więcey, iedno co. fam BOG Człowiek po- | 
Ze wiedział. Słyfzeć go.bylo po fwym Zmartwychwita- | 
po- niu mowiącego :w:Wieezerniku do Uczniow, a byli- | 
dos | | | byśmy ufłyfzeli owe pelnomocne flowa,, Ze iako go | 
iey \ | Ociec Apoftołem uczynił, tak on ie Apoftolmi czyni, | 
1 
dy. | iako GoOciec pofłał, tak on ie posyła. Sicut misit me | 
{ 1 
Na | Poter,69 ego mitto vos. Wielka doftoyność, po którey | 
tee iuż nam bydź dziwno nie ma, że Pan CHaysrus Apo- | 
raz Roly fwoie Sędziami dwunaltu pokoleń, to-ieft,$wia- | 


ta ! 


uam... 


ta całego czyni, że ie ma iuż nie za flugi, ale za fwo- 
ie prayiacioly i bracią. że iak siebie, tak i ich świą- 
tłem świata zowie. Nie ma nam bydź dziwno, że w 
nich coś więcey nad ludzi panacea, kiedy fpytawfzy 
się, coby o Synu Człowieczym fądzili ludzie, przy- 
daie do nich, awy, coo mnie rozumiecie? włafnie 
tak-gdyby mowił ( uwaga iet Hieronima S. y kiedy 
o mnie ludzie po ludzku fadza, wy ktorzy bogami zic- 
mie ieftescie, co o mnie fadzicie? Dziwno nam bydz 
niema, że ie maza oka fwego zrzenice. a ktoby 
się ich dotknął, ma za to, iak gdyby sie źrzenicę, 
oka iego dotknął. ze ktoby nimi gardził, 
ma za to, iak gdyby nim famym gardził, a kto- 
by ich fluchal, ma za to, iak gdyby lego famego fu. 
chal. Wfzyílko to 1uz nam bydź dziwno nie ma, bo 
wiemy, że pofeł, tego na fobie ofobę: nosi, od kogo 
poflem iets W co nafze zadziwienie zapufcić ma- 
my,ieft to,iż natak wyfoki, na tak doftoyny, na tak 
nieporownany urząd,nie tylkoSamBOG Weielony po- 
święca,ale iKościoł iego ma moc wyfadząć, poświęcać | 
ludzie,iako w rzeczy famey wyfadziki poświęcił Ma- 

GIEIA Świętego. Dwunafty ten Apoftot, ktorego Ko- 

śeloł Apoftotem uczynił,mnieyże miał rnocy Apoftol- 

fkiey niżeli Jędtzey lub Jakob, ktore fam Pan JEZUS 


uty | 


= > - : = 
| ufty i ręką fwoią Apoftol mi i poftawit, Gdyby tak, | 


tych wiemy, że był zarowno 2 innymi iedynaftą A- 


1 

1 

| 

i 

| nie byłby ieden z ich liczby, a owo zZ dzieiow Swig- 
| 

4 


poftołmi policzon. ES acnumerafus £e cum undecim 
Apo falis. 


Boymyż się, Chrześcianie, i chwalmy BOGA, 


ktory ludziom, bo Kościołowi z ludzi złożonemu, dat. | 


| takową moc, Boymy się, i bądźmy z całego ferca 


poftufzni tey mocy, ktora tak wielkie Urzędniki fta- 
-wia Teć to Urzędniki: Krol Dawid prorockim du- 
chem całey ziemi książętami zowie. (*) Confittues 
cos principes fager omnem terram. A przeto moc fta- 
nowienia.ich, ta moc iet, ktora nam Kościołświę- 
ty czyni nafzą Krolową, i nafzą naywyżfzą Panią, mo- 
gącą nam prawa przepifywać, i do ich pełnienia nas 
obowiązywać. Ze iednak tytul Krolowy i Pani obra- 
zamizy i ferca owych, Ktorzy iak S. TADEUSZ Apo- 
fol mowi, zwierzehnose odrzucaiy د‎ 8 bluźnią, 
aktorzyby Kościoł chcieli miel bez żadney.powagi 


i władzy; oto? pomimo świetne te i wfpaniale tytu- 


| ły, tytuł przynaymniey matki niech mi się godzi 


przyznać temuż Kościołowi, iako owey CHRYSTUSA 
Oblubienicy, ktora nam do iedynaftu Patryarchow 


nowego 


Pfalz 44. xj. () Sud: 8.‏ م- 
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| 


nowego Zakonu, i doiedynaftu Oycow Chryltusowe- 
go Indu dwunaftego w Macielu SwietymP atryarche i 
Oyca zrodzila. iprzydala Słodki to ieft tytuł i urząd, 
flodki, a tak włąściwy Kościołowi, że mu go zaprze- 
czeć nie można, chyba żeby kto famemu BOGU ty- 
tuf Oyca chciał odiąć, Jaz to ten nie może mieć 
BOGA za Qyca, kto nie ma Kościoła za Matkę, ani 
BOG temu ftawi się Oycem, komu Kościoł nie ftanie 
się Matką. Tak mowią Qycowie Święci Cypryan i 
Auguftyn. jakoż tytułu i-urzedu Kościołowi fami ną- 
wet nieprzyiacieleiego odmowić nie śmieią. O to 
tylko gra idzie, czyli Kościoł, będąc iako Matka o- 
bowiązany rządzić {wymi Synmi, ma. moe rofkazy- 
wać im i prawa ftanowić Rozumna to zezwala, upór 
kręci sięiwiie. Nie mogąc sie temm co- z.urzedu 
i prawa Matki fprawiedliwie wnosiem, wproft fprze-. 
ciwic; udale si ie do grómów i potwarz, wolaige na 
nieprawość Papieżow, Bifkupow , i Kaplanow . Od 
fuchania ich, fkłada sie używaniem na złe świętey 
ich powagi, 6 go. urzędu, świętey: profefsyi. 
wiafnie iak gdyby się moe Urzędowa grzechem tra- 
cita, i grzechem się o odeymowała ta powaga, ktorą 


im Pan Cuaysrus dla wiernych fwych nadał. wła: 


śnie iak gdyby Pan Cnavsrus nie nakazał fuchać 
Nauczy- 


AAA ORO ROZ EO 


| dzą = bez nasladowani a ich zł 


| é śnie, iak gdyby Judafz nie a gdy pofzedł 


1a: mieyfce fwe, ale iefzcze ża życia przeftał bydz 
prawym Apoftolem przeto, że i wielkim grze- 
znikiem. Z tym: wfzyftkim tu to: aż opłakany błąd 
różnowiernych zachodzi. 


Wfzakże niemniey i nad ślepota pewnych 


Katolikow upłakiwać trzeba, ktorzy choćże zwierz- 


0 


chność duchowną przyznaia kościołowi: przecież 13127 
mo lego. z karkî fwolego zrzucać za nie Sobie 
maia, choćże go nie ruguią z dzierzawy Krolewskie- 
go Kaplanítwa, przecież iak żywo niechcą zależeć 
od niego, choćże nie uwtaczaia prawności przykazań 
lego, przecież fkoro im te choc troche na wygodzie nie 
$3. iużci się od nich uchylaia choćze wyroki 46 
ezezia powierzchowną i milczeniem fzanulą. przecież 
na umyśle i fercu,a częftokroć rzeczą fama i fkutkiem; 
przeciw: nim powftaią, podobni cale do. owych żoł- 
nierzy, ktorzy Panu Chryftufowi koronę na głowę 
włożywfzy, i berło. w rękę dawfzy, iedmi po dru- 
gich klękali przed nima tegoż właśnie czafu w twarz 
go bili, i ciężkie mu policzki wycinali. "Tak to, 


w czym niedowierni przez zbatamucenie ducha, 
w tym 


ACRE 
w tym zli Katolicy przez zepfucie ferca Macierzyn- 
tka Kościoła powagę. krzywdzą. Krzywdzą powa- 
ge fwey Matki. ale obrażaiąż tym. Boga? Dziwili 


się temu, i poigé tego. nie mogli albo. raczey po- 


iąć niechcieli pewni błędnicy. iak. to wykroczenie 


przeciw prawu ludzkiemu może. nas. winowayea- | 


mi przed Bogiem uczynić. Ale co nas: fiufzniey 
zadziwiać powinno, ef to, iz ktorzy rozumieia ła- 
two, iak Syn Oycu niępofłufzny obraża Boga, tru- 
dność w rozumieniu mala, iak Chrześcianin nie 
pofłufzny Matce Kościołowi, przeftępcą fie 6 
u BOGA. A zaz Kościoł, ktory nas odrodził: według 
ducha, mniey: mocy ma nad nami, iak Rodzice, kto- 
rzy nas zrodzili według ciała? Zycie tafki i wycho- 
wanie duchowne , mnieyże left  fzacowne iak 
życie natury i wychowanie cielefne. Ależ bo to(tze- 


czecie ) BOG fam. fłuchać Rodzicow kazał. A ia was 


m ZE LES 


się pytam: nie famze BOG kazał fłuchać Kościoła? J | 


iefzcze iak kazał? Kazał pod karą: iaką na iawno- 
grzefzniki wyznaczył. pod karą, iakiey poganie po- 
dlegaią. pod karą klątwy:i odcięciem od duchownego 
ciała CHRysrusoweco. $ autem Keclesiam non aud:- 
vit, sit tibi ficus ethnieus, ES publicanus. Kazalzeby zaś 


niepo- 


| 
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niepofufzne Kościołowi tak furowo karać, gdyby 
prawa kościelne nie obowiązywały: fumnienia nafze- 
go pod grzechem? Ciężkość kary znać daie o cięzko- 
sei grzechu a że kara za.niepoftufzenftwo Kościoło- 
wi taż fama ieft, co za rozwiozłość, 1 bezboźność; to 


więc niepofłufżeńftwo. musi iakąś rozwiozłością 1 


bezbożnością: traciés 


«Tak ieft, Bracia moi. Przeftępitwa Kościel- 
nych przykazai grzechy to. fą ktore pofpolicie nie 
z innego pochodzą zrzodla, iedno z oftatniey roz. 
wiozłości i fkrytey bezbożności. Jnaczey się tu 
rzecz ma, niżeli kiedy idzie o przykazaniaBoże.Z, przy 
kazań Bożych iezli się ktore przeftępuie, prze ftępuie 
się pofpolicie albo dla wielkiego interefsu, albo dla 
gwałtowney: hamiętności, albo 2 porywczey i rozum 
poprzedzaigcey popędliwości, albo z okoliczności 
naglacey i nie prezwidzianey,zgoła z ułomności ludz- 
kiey, lub pokufy fzatańfkiey. Ale kiedy idzie o za- 
chowanie przykazań Kościelnych, zachodziż tam ia- 
ka tak cięfzka namiętność i trudność, z ktorąby 
się trzeba gwaitowie pafować, 1 tey sie więcey niż 
do krwie opierać? W ich itanowieniu niemiałże 
Kościoł względu na nafzę fłabość? nie ftofowałże 
sie do niey? niefolguiefz nam po macierzyńfku? 
Q co- 


nn nn 


| O coż to tam rzecz ich? O fluchanie Mízy Sw 
tey w dni święte, o święcenie dni pewnych uroczy.. 
| ftych, o roczną fpowiedź i komunią, o poft w pewne 
czafy, i o witraymanie się w dni niektore od nie- 
| których pokarmów. Ą coż tu tak bardzo trudnego? | 
Chrześcianin tedy ktory bez äadney- potrzeby i 
| przyczyny bespiecznie i $wawolnie gwałci to ‚wfzy- 
| tko; ktory na to wizyfiko nie inaczej - fpęgląda, 
| 164820 iak na fzkrupalacką obyczayność, lub profty 
obrządek żadnego obowiązku nie ciągnący za fo. 
ba, nie daiefz prawą do rozumienia o fobie, że 
mało ma BOGA w fercu, i że 2gxuntu- rozwiozly 


iet? Zbrzydźmy się, Chrześcianie, tak fzkaradną 


na mieyfeu Świętym, bo. w Kościele BOGA żywe- 
go to ieft, w zgromadzeniu wiernych puftota; a 

im zuchwaley w opłakanym tym wieku nafzym 
rozwiozłość i bezbożność daie zgorfzenie na prze- 
ciw Synom Matki Kościoła, tym usilniey my chwy- 
taymy się i trzymaymy się karności lego, (*) by sig 


kiedy ierozgniewał Pan, a i my nie poginçii 2 drogi 


O ZOE Z e nn 


Jerawiediiwey. Tizymaymy się i nie opufzezaymy 

praw iego,iezli chcemy mieć łafkęBożą.bo i zaliż nie 

wiecie,iaką to Kościoł Matką, Matką - to iest, ktorey 
BOG 
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BOG Smile, iak zafiug, tak 7 fwoich fza- 


. 


funek powierzył, u ktorey fwięte fwe zrzodła ku 
obfitemu czerpania z nich wod zbawienia złożył, 


a ktorey przeto prawo, gdy sie wiernie zachowa 


śczyftym się faie dla nas potokiem Talk Bofkich 


Matka to ieft, ktora nas zaraz po narodzeniu na- 
fzym, w Chryft usie przez Chrzeft odrodziła, na ło- 
no fygpie przyiela, znamieniem Boga prawego na- 
znaczyła przez cały bieg życia nafzego opatruie 
nas w żywność duchowną uczy nas prawd wie- 
cznych, prowadzi nas drogami Bożymi, posilkuie 
nas modlitwami i ofiarami Swymi. Matka to ieft, 


ktora w godzinę śmierci, o owym to niebespie- 


eznym z tego na tamten świat przeyściu, pomna- 


ża fwoie około nas pilność, otwiera wfzyftkie fwe 


| dia nas fkarby, użycza Kaplanom całey fwey zwierz- | 


(*) EJ 


chności na rozgrzefzenie nas i odpufzezenie win 
nafzych; po śmierci zaś ciała nafze w ziemi po- 
święconey,w ziemi Swiętych z wfzelką uczciwością 
grzebie, a za dufze nafze, by te w czyfcowym ogniu 
długo trzymane nie były, Majeftat Bofki błaga, 
i rozliczne ku ich- ratowaniu fporządza Srzodki. 


Matka to’ ieft, ktorey nayprzod fiuży, co mowi 


Prorok: (*) izoli może zapomnieć ni initia niemowię- 
cio 


— mt 


SCHE | 
ucc a qe 
eta Swego. a względem ktorey bogdayby na wfpak 
mowić można: izali może dziecie zapomnieć Matki 
Swey, tak piefzczenie, tak trofkliwie, tak opätrznie, 
tak ftateeznie kochaigcey ie! Matko o dobro mo- 
ie naygorliwfza, Matko naymiościwizą. Matko 
Swięta, i Swięta Jerozolimo, niechby byłą da- 
na w niepamięć prawica mois  ieżeli bym o to- 
bie zapomniał! Niechby przyfechł ięzyk Toy do 
podniebienia mego, ieżlibym nie pamiętał na cie- 
bie, a nie pa ımietal, iako Syn poćciwego urodzenia, 
i dobrego wychowania, ktory Bye 7 matce że po- 
winien wfzyfiko, z wfzyftki dego si ç tez wdzięczno- 
ścią wymierza. Nieopufzczaymyż Bracia (raz ie- 
fzcze mowię a mowię fowy Ducha Świętego) 
(*) nie opufzczaymy zakonu tey Matki nafzey. Fi. 
li nº dimitios legem maśris tua, ieżeli chcemy 
aby talka głowie nafzey przydana była, Czcziymy, 
ią, i za cześć iey uymuymy się gorliwie, ieżeli 
nie na kazalnicach i w Spowiednicach, tedy .w 
publicznych i prywatnych rozmowach; ieżli nie 


przez opowiadanie flowa Bożego, tedy przez nie 


- winnosé obyczaiow i świątobliwość życia; ieżeli 
nie przez biegłość i światło dowcipu, tedy przez na- 
leżyte 


(5 Prom I. 9, 


YA 
lezyte poftufzenitw o rozumu i ferca; ieżli nie na 
przeciw “katerzom i odfzczepieńcom, tedy na prze- | 
ciw fwawolnym ChrzeScidiiom. Nietoż left, co 
"Syn dobry dobrey Matce winien? nie także Synom | 
Bog Matki czczić każe? Nie toż iet cośmy w 
rzeczy famey Kościołowi przyrzekli, gdysmy 
na Chrzcie wiarę lego przyimowali? Nie day Boże, 
ny mu tak uroczyście danego flowa dotrzy» | 
mać “nie mieli! Ale ktoryZ to iet ten Kościoł, 
co mu się od nas wfzelka cześć i pofufzeńftwo nale- | 
ży? Przeftrzega nas famChryftus abyśmy nie każde 
mu wieyżyli, i iezliby kto nam rzekł (*) tu T 
Chrifus, lub Owdzie, miewierzcie, mowi, Jakże tedy 
między tylu Kościołami, z m. się każdy za 
Kosciol Chryftufow -udais, iak mowię poznać pra- | 
wdziwy Chrystusa Kosciol? macie znak tego nie- 
omylny w obraniu Macieia S. na Apoftolftwo. W 
tym to obraniu okazuie się iawnie, że prawdziwy |. 
Jezufa Chryftufa Kościoł, Apoftoliki ieft, a: prze- | 
to Kościoł, ktory Apoftolfkim nie ieft, prawdziwym | 
„Jezusa Chryftufa Kościołem nie ieft.; Taieft część 


druga, ktorą iak naykrotcey odprawić - zechcę. 


Niechciał Bog, aby droga zbawienią byłą | 
kiedy 
—_ ( Mateo — 24. 


| aby] rożne na rożnych podzielone urzędy dokładniey 


p uA 


NAL PMS zd 
نىچ‎ mn 


kiedy. komu zamknięta, Aże sę zbawienia nie 
inaczey zawfze otworem bydź. może, iedno. przez 
pofluge = Kościoła: chciał przeto Bog, 


1 
: 


$ciola tego nie utawala nigdy, 
5 5 


ze w nim byli, ktorzyby naukę wiary 
opowiadali, karnosé utrz ymywali, Sakramenta fpra. 
wowali. Tak BOG chciał, iako- nas otym upewnia 
Apoftot. Pifze on w liście do Efezow, że nam Pan 
Chryftus (*) dat niektore Arofioly, a niektore Pro- 
voki, o drugie Ewantelijiy, © inne Pofłerze, à Dokto- 
rys Na co? Ku > Śmigłych, aby się ich 


liczba i zafluga dopełniła ku robocie pofługowania, 


fprawowane były. ku budowaniu cinta C hruftufowego, 
aby Kościoł iego co raz wyżey, obfzerniey, 1 02- 


dobniey powftawał. Na iakże długo? Azbysmy się 


wfayfey, co wiernymy bydz mamy. aefali w de 


dności wiaryi poznania Syna Bożego, co się nie fpel- 
ni aż razem z dopełnieniem wiekow. Mogłażby zas 


poftuga ta trwać nieuftannie, gdyby lak na inne 


urzędy, tak i na fam Apoftolfki urząd, iedni po 
drugich nie naftępowali ftatecznie? Mogliz iedni, 


i cl fami Apoftołowie żyć z nami zawfze? nie 


pragne- 


ES Ephes. c. 4º 


—— 


AI a o دم‎ PANI 


| księdze fwych pfalmów do wiadomose nam 


| mie tako człowiek N lecz iako człowiek BOGA 


AZOT ro uw UZ s A Uu. Us — 


n 


baz im było naukę któr 


82 


2 


fig podpifać? nietrzebaż im byłe iść po nadgro- 
de fwych 5 

W tym to znowu BOG rozrzadzente fwoie, 

ieżeli kiedy; tedy przysobraniu Macrata S.'okazs 


iawnie. Co-dawniey praed tym prorockim duchem ; 


هبت 


Dawid pobaczył, ale co mie dość wyrażnie w. 


podał; to ma ów czas Xiąże 'Apoftołow Piotr S. 


pelny wytłómaczył iaśnie, i fkutkiem stwierdził do- 


"wodnie. Mowil on tam, 2e miegfce tego, ktory 


był policzony z nimi, à ktoremu sie cząfika Apo- 
tolfkiego uflugowania 'doftalu, nie rzecz tefte by 
było na zawfże pule; że urząd Apoftolfki, prey 
ktorym iak-Chryftusowezo Zmartwychwitania, tak. 
'Chryftufowey nauki świadectwo left; potrzebniey- | 
fey ieft, niż żeby się kiedy Kościoł bez niego | 
mogi obey$é, a zatym Ze musi się wypełnić pifmo, | 
musi sie wypełnić iak przewidzenie, tak przezna- | 
czenie BOZE aby Bifkupftwo czyli Apoftolftwo | 
po Judafzu otrzymał inny. (9) #8 017 
cjui accipiat alter. To mowił Piotr Święty, a 
C co 


SON ann 30, 
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; co mowił, za zgodą całego Kościoła, uczynił. Oto 


| 
| 


za fprawą lego na wakuiącą po Judafzu Stolicę 


wítepuie- Macızy Święty. Witepuie, a przez fwe 
na nie witapienie nie otwieraé drogi do Suk- 


cefsyi na Apoftolftwo iednym po drugich? nie zaczy- 


naż owego porządku, ktorym się Teres naltęp- | 


ców Apoftolfkich nieptzerwanie powinien ciągnąć? . 
nie zoftawuież oczywiftego sladu po ktorym dohodzié | 
moina, Ze fan Apoftolfti 7 Kościele Chtyftu: - 
fowym nieuitaie nigdy? Zaczętą tego na fobie, a 
niewynifzezong. okążuie potrzebę. J dość ieft na 
tym. jeżeli abowiem po zeyściu jednego tylko 
Apoitola, potrzebą było, aby. był na Bifkupftwo 
po nim naftąpił drugi; a to zaraz w owych Chry- 
ftufowego Kościoła pierwiaftkach, w ktorych Pa: 
wet S. niewiem iak wiele nad. piącifet więcey 
wiernych rachował: (*) vifus ef, plus quam quina 
genius fratribus simul. O 6 dateko więkfza 
[spolggehe była, aby za cudnym tegoż Kościoła 
| rozludnieniem, i wfżytcy Apoftolowie, 1 wfzyfey 
ich naftepcy nie innaczey 2 tego świata fehodzili, 
iedno zoftawuiąc po fobie, 1 co do Swego chara 
kteru, i co do fwey władzy naftępce! Tak ieft, Prze: 


zachi 


(*) te Cor. TA 6. 


G 
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zacni Słuchacze. Nie mnieyfze teraz, iak przed- 
tym ma Pau. Chryftus ftaranie o tey Oblubienicy 
fwoiey, a przeto. dobrotliwa Jego Opatrzność nie 
dopuscitaby nigdy, żeby taż iego Oblubienica, po 
pierwfzych. owych, fwych Oycach, sierotą miała 
zoftawać pe” zawfze., W osieroceniu po iednych, 
| ciefzyią Dawid nafiępfiwem drugich.(*) Miaffo Oy? 


eow,, prawi; nonodzilić fig Synowie. właśnie, iak 


1 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| gdyby mowił: Miafto. Oycow Apoftołow, mafz 
| Oycow. Bifkupow. Tyś: ie, ty prawda zrodziła, 
E fa twoimi: Synami. Ale. ¿es te na Stolicy twych 
| Oycow. ofadzila,(*) fa: twoimi Oycy: Nie mieyze 
| się za fpuftofzoną że niewidzifz Piotra,ze nie widzifz 
| Pawła, ze nie widzifz. tych, przez’ ktores zrodzona. 
| Z dzieci twoich powftalić Oycowie Pro patribus twe 
is nat funs- nb filii, 

Co iezeli tak ieft, ieżeli z obrania i wftąpienia 
| MAcızıA. S. na, mieyfce. Judafza wchodzeniem w 
| uznanie nieuchronney pótrzeby,aby fükceffya Apoftol- 
ftwa.w. Kościele Chryftnfowym trwała nieuftannie: 


nie okazuiefz nam przezto famo: Święty ten po 


gizefznym Apoftole naftepca, że prawdziwy Chry- 
ftufa Kosciol iak zawfze rządzony bydz miał przez 
Cz potom- 


CUT Now GpAÉRO 


| 
| 


potomki Apoftolfkie, tak bydź musi, i w rzeczy fa- 


mey Apoftolfkim left? Prawda, że Ko$ciol ten Apo- | 
ftofowie pracą i nauką Swoią rozkrzewili, cnotą i 
śmiercią fwoią wfławiłi, a Ze z tegofamego miał- 
by doftatecznie prawo zwać się Apoftolfkim: gdy 
jednak i inne Kacerfkie zbory, acz fałfzywie, prze- 
cięż uporczywie przywłafzczaią fobie iakoby i one 
naukę Apoftolíka utrzymywały, i w ślady enot Apo- 
ftolíkich wftepowalg; nauka więc, i Swiątobliwość 
Apoftolika, ile trudney rezprawie podległa; nie mo- 
gła bydź fama przez fie położona na znak, ze ten 
lub ow Kościoł, to lub owe zgromadzenie prawdzi- | 
wie Apoftolfkie ieft. Nie było iedno fukcefsya A- 
poftolítwa, iedno to, iż Bifkupt od. Apoltolow po- 
święceni, iz ich nauką po fani, inne, na 7 
święcili, i z tąż nauką pofytali, a ci inni, inne, b tak 
az do nafzych ezafow; nie było, mowie, iedno to, 
zkauby naywłaściwiey, naypewniey, naywidoczniey 
Kościoł prawdziwie Apoftoltki rozeznać można. Tu 
sie to okazuie. że ci, ktorzy nim rządzą, ani nie 14 
famoflañey, ktorzyby sie fami poftaliz i w ten urząd 
wdarli, ani nie fa poftani od tych,. ktorzy fami: po- 
gani nie będąc, drugich pofyłać nie mogą: ale że 
fa weawani iako Aaron, i poftani od Poffancow Chry- 


ftufo- 
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fiufowych, ktorzy ie daney fobie od Chryítusa mo- 


| 

| cy przez rąk kładzenie domieścilż, i fprawcami Ko- 

| scioła uczynili. Rzekł, iakoście ftyfzeli, do 07 
Pan Chryftus; Jako mię Ocier pofał, tak ۱۵ was pos 
fytam. właśnie iak gdyby mowił: Przylaeiele i bra- 
cia moi. mnie iuż na niewidome. moie Kroleftwo 
iść trzeba. a przeto Kościoła mego na ziemi wido- 
mie fprawować nie mogę. Wy także musicie sig 
za czafem przenieść na mieyfce. ktore wam idę 
gotować. A że ludziom w ciele bez widomego 
Rządcy i miftrza bydź nie podobna: otoż iako mię 
Ociec poflat z mocą pofłania was; tak ia wasz 


mocą pofłania innych pofyłam. “Fa moc 2 wami nie 


= 
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umtze. ani iey z fobą nie weźmiecie, bo nie ta 
dla was dana ieft, iako dla mego Kościoła, ktory 
trwać będzie aż doi  fkohezenia wieków. 
Używaycież iey, i używać każcie, aby się Nizę- 
dnicy Kościoła mego od rodzaiu do rodzatu krze- 
wilt. Wfzelki zaś inny, ktoryby fobie tę cześć po- 
fyłania na rżądzenie i zbawienie dufz ludzkich przy- 
włafzczał, iak nie fzedłby tymi drzwiami, ktory- 
mi ia ieftem, i ktorem przez zlanie mocy moley 
na was na wfzyftkie czafy otworzył, (*) tak nie 
byłby 


(*) Joan 10. 


zzz TO 


RE 


byłby pafterzem, ale ziodzieiem, .i zboyca, ani. 


owce fłuchaćby go nie miały, chyba te, ktoreby 


moimi bydz,ina mych pafiwifkach paść sie nie 


cheiały. To Pan Chryftus do. Apoftołow; a to też A- | 


poftolowie zaraz na obraniu Macrera Swietego ufku- 
teczniać zaczęlią 
Będziefz nam więc dziwno, że Oycowie fa z 


tego prawnego a nie przerwanego. Bifkupow po Apo- 


Rotach naftępowania, iak prawdziwość Chryftufo- | 
wego Kościoła, tak fałfz Kościołow innych okazy- | 


wali? Niech wywiodą.(mowi Tertullian o kacerzach. | 


Swoiego wieku) niech wywiodą początekSwoich Ko- 


Ściołow, niech okażą porządek Swoich Bifkupow, | 


niech się popifzą, ktorego z Apoftolow lub Apoftol- 
fkich Mężow, pierwfzy ich Bifkup miał poprzednika. 
Schodzi im na prawnych tego dowodach? nie. fa 
więc w pokoiu, nie fa w iedności, nie fą w uczeftni- 

&wie Apoitolfkiego, a zatym Chryftufowego Kościo. 
| ta, Lecz co im nie podobno, to nam bardzo Fatwa: o- 
kazać. Mamy my (mowi S. Jreneufz) mamy do wy- 
liczania, ktorzy to od Apoftołow na Bifkupftwo po- 


święceni, naftepce fwoie przefłali aż do nas, Dość 
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nam ieft fpoyrzeé na Kościoł Rzymiki,iako na Głowę 


wfzyftkich Kościołów Chrzescianfkich; w ktorą Piotr 


Swięty 
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| Swięty wraz z krwią fwoią, wlat Chryftuso- : 


| wą naukę; a ktorą kto się iednoczy, prawdziwie A- 


n. 


poftolfkiego Kościoła ‘człowiekiem ieft; Wtym «to 


"Rzymfkim Kościele, że fie nieptzerwana Mężow i 


Potómków Apoftolikich po Piotrze S. fukcefsya nay- 


iaśniey wydale: otoż*co na łonie ¡ego nie oderwanie 


| Oyce Swiete trzymało, 1810 O fobie zeznaie Au- 


fentem epifcopnium, juctefio Sacerdotum, Tod eft, 
co 1 Hieronimowi S, w rożne od rożnych 6 
ły ciągnionemu, nie dało ste od tego Kościoła odet- 


wać. Widzę ia(mowi) Kościoł Wfchodni na trzy 


| części rozerwany. jedni idą za Mclecyufzem, dru- 


diy za Paulinem, inni za Witalifem. Każdy z nich 
ciagnie mię za fobą. à ia tym czafem wołam: któ- 
ry zwas w lelnosci ieft z Stolicą S.Pio:ra,moim tet, 


i iedno z nim trzymam. fi quis Cothedra Petri jun 


| gitur, meus tff. Przy tobie ia, nayblogofawie ńfzy 


Oycze (obraca tu mowę do S. Damaza Papieża) przy 
Tobie, i przy twey Stolicy ftoie. bo wiem, że ña 
tey opoce Pan Chryftus ufundował fwoy Kościoł, bo 
wiem, Ze kto nie w tym domu pozywa. Baranka, 
Swietokradea ief, bo wiem, że kto nie w tym za- | 
wiera się korabiu, zginie w potopie. Niechcę wie- | 


dzieć 


A 


„dzi, iak się Apoftolowie z- Piotre: 


v 


dzieć. o Witalisie, miechee Myfzeé “o Melecyn: 
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sie. niechcę znać bą Qycze Święty, 
mie zbiera, rofprafza. Kto twoim nie ief, Chtyftu- 
fowym nie ich, qui fuus non ef, Chrifi non کاله‎ Tak 
mowił Hieronim S. a tak to „każdy e 
Chrześcianiń mowić powinien. Nie ‘anam innego 
Kościoła iedno Apoftolfki, iedno ten, ktorym Potom- 
kowie Apoftolfcy rządzą. i ktoty tak w iedność 


z .nayprzednieyfzym Kościołem Rzymfkim weho- 


1 : ^ 1 z D: 4 


iednoezyli. Wśzelki inny Kościoł, nie mam za pra- 
wy Kosciol, ale za faifzywe zborzyfcze? za dom 
obrazy i zarazy. 

Tak; ie Pańie* ten ia tylko, ten ieden, ten 
Swięty, ten powfzechny, ten Apoftolfki Kościół wie- 
rag i wyzneię, Wieczneć niech będą dzięki, żeś 
mi sie dał na iego łonie narodzić, żeś mię mię- 
dzy Syny iego policzył, żeś mie na chlebie nauki ie- 
go wychował, W czymżem fobie na to zafłużył? 
Szczerze mię w tym Miłosierdzie twoie poptżedzi- 
lol Gdyby nie to, błądziłbym był zapewne, iako 
i drudzy. błądziłbym był niefzczęśliwy od prawdzi- 
wego Kościoła twego w owych eiemnösciäch; kto- 
tymi noc rozmaytego niedowiarftwa nayobfzerniey- 

Íze 


ml 


fze kraie ogarnęła. Oycowie ich dawno pobłądzili, 


1 


i poginęli dawno, a Synowie ich zwiedzeni, do tych 
czas błądzą i giną. Zdaie się, że błąd i zgubę z 
miekiem prawie wyfs Coż ieft, o moy BOZE 
żeś ich “za tękę nie a i tak, iak mnie na prze- 
dziwne wiaty twey świątło nie wyprowadził? Co 


left, że ia (*) dofłałem dziedzibiwem świacefiw two: 
teh no wieki; aim błąd i odfzczepieńftwo rodem pra- 
wie idzie? Przepasé w tym Sądow twoich, ktore 
miczczić głęboko. nie zaś przenikać należy? Wiel- 
bić cię więc będę. moy Panie, poki mię tylko ftanie, | 
A gdzie? Goro «Święta, 2 ktorey nam zakon Chry- 
ftufow wyfzedl; Świątnico Pańfka, w ktorey BOGA 
czczą w duchu i prawdzie; Kościele wielki i maiefta- 
tu pełny, do ktorego się wfzyfikie narody gromadzą: 
Ty to lefteś, w ktorym ia Pana chwalić będę, że mię 
do Ciebie powołał, i na przedziwne fwe światło wy. 
prowadzil; edy tym czafem dufz innych liczbę w 
włafnym ich błędzie i odfzczepieńftwie' zofta- 
wił! Te to myśli i chęci, Przezacni Słuchacze, ie- 
żeli kiedy, tedy dziś naybardziey w nafzym się 
fercu rozpościerać powinny. Dziś my to z Apoftol- 
fkiey Macızıa Swietego po Judafzu fukceftyi docho- 
D dziem 


Uma a _ 


QT I A m 


xot 


dziem, ¿e Kościoł, w ktorym zyiemy. Apoftolfki Left. 


J więcże nie powinniśmy z radością - wylewać 
ferc nafzych przed BOGIEM, dziękując Mu, że iu 
(HY nie ieflesmy obsemi i przychodniami, ale Domos 
wnikomi Bożymi przez wiatę. 2e iefłeśmy obywate” 
tami miasta świętych Pańfkich, i rodzay nafz ducho- 
way z BOGA mamy. żeśmy fq kamieńm żywymi no- 
wego budowania zafadzeni na fundamencie Apofiotow 
i prorckow, gdzie Jam Chryftus JEZUS naypierwfzym 
iff fundamentem węgielnym? Wielka zaifte radości, 
i dziękczynienia przyczyna! 

W fzakże co radość te znakomiciey iefzcze po- 
mnaża; ieft to, iż tak święta Kościoła nafzego wfpa- | 
niałość, nie tylko z pierwfzego Macızra. ktory iego 
Oycem był; ale i z Mactata drugiego; ktory Jego 
Synem ieft, w oczy nam wpada, Co abyśmy wyro- 
zumieli lepiey, pomniymy, iak zefpuci ieftesmy. 
Zepfucie to tak daleko w nas zachodzi, że famych 
darów Bożych na przeciw famemuż ich Dawcy uży- 
wamy za zwyczay, Fortuna im doftatecznieyfza,tym 
więkfzą nam się do rowiozłości przyłudą ftaie. Do- 
floynosó im wyżfza, tym nas niepodlegleyfzymi, 
suchwalfzymi, i bezkarnieyfzymi czyni, Mądrość im 
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| biegleyíza, tym w zaciętfzym przy fwym zdaniu 


| uporze nas trzyma. Pan tedy,Pan prawdziwie mądry. 
| iw dziciach iak świeckich, tak Kościelnych biegły, a 
| przecię proftey nauce Kościoła z całey dufze podle- 
Sly; Pan, i z wyfokości imienia, i z wfpaniałości 
| krzefía, i z świetności Orderu prawdziwie wielmoż- 
ny, i iaśnie wielmożny, a przecie prawom Kościoła 
| z całego ferca poftufzny; Pan, prawdziwie doftatni, 
| i obfzemych włości cale bogaty dziedzic, a prze- 
| cię karności Kościelney gorliwy Miłośnik; Pan, w 
| ktorego obliczności rozwiozłość i bezboznosé na prze- 
| ciw Kościołowi odezwać się nie śmie; Pan wielu Ko- 
Sciotow Kolator, niektorych Fundator, a wizyftkich 
| hoyny Dobrodziey: nie ten-że to ieft Syn Kościoła, 
| ktorym sie ta Matka w fwym od zlych Synow prze- 
| Sladowaniu ciefzy, z ktorego sie w fwych poniże- 
| niach Przechwala, ktory iey Sercu rofkofzą, iey gło- 
| wie koroną, ktory iey prawdziwie MAcIBIEM. czy- 
li darem Bożym ieft? Ale ktoż to ieft Pan ten, a 
| będziem gó chwalić; i błogofławić? (*) Quis ef hic, 

| EF laudabimus eum? Ten, ku ktoremu z okoliczno- 

| ści Jmienin Jego życzliwość ferc wafzych zmierza, 

| a na ktorego głowę, aby wfzyftkie blogoflawien- 


ftwa Matki nafzey Kościoła zftapily, day BOZE, 
| = AMEN. 
(*) Eeth ۰ 
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